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Objektywne stanowisko ks. przeora Markiewicza
z Jasnej Góry.

Rrasa sanafeyjna przed pauu dniami rozgło­
siła szeroko, jakoby przeor 00 . Paulinów na 
Jasnej Górze oświadczył się za poparciem listy 
B. B: Ks. przeor Markiewicz sprostował już plot
kę, jakoby zalecił katolikom glosować Da B. B. 
Obecnie „Polon ia" drukuje wstępy z rozmowy 
iks. przeora Markiewicza z delegatem komitetu 
wyborczego Katolickiego Bloku Ludowego. Na 
.prośbę tego delegata, aby ks. .przeor wyraził 
swą opluję o wyborach, O. Markiewicz oświad­
czył, że listę Kat. Bloku Lud. uważa za jedną 
a list, zasługujących na największe poparcie i

żfc uaobiście życzy lej liście jak największego 
sukcesu. W  dalszym ciągu swej rozmowy po­
wiedział ks. przeor, że nie neguje pewnych pozy 
tywinych prac rządu, jednak zgadza się z opt­
ują, żo ostre represje wywołują niepożądany 
afekt i źle wpływają na ogólny stan kraju, oraz 
pogłębiają przepaść między stronnictwami. —  
Odnośnie do aresztowania b. p. Korfantego O. 
Markiewicz zaznaczył, że cały Śląsk }  st za 
Korfantym, a zatem zrozumiały jest dla. rnego 
żal ludu śląskiego z powodu tej represji. ;

------- O-------

Znamienne wystąpienie ambasadora niem w Moskwie
Żtu i\AŁ D ł l .ł (jACJĘ k OZBRu JEN k j w ą  

D ZIAŁANIA  NIEMCÓW I

Moskwa 2. I t .  (P A T ). Na sesję komisji przy­
gotowawczej komisji rozbrojeniowej wyjechała 
delegacja sowiecką, w  skład której wchodzi 
Litwinow jako przewodniczący, zaś Łunaczarski 
i Łangowoj jako członkowie. Odjeżdżającą de-

SlłWIECis-Ą. —  ZAPOW IEDŹ ŁĄCZNEGO  
SOWIETÓW W  GENEW IE. y,y

kgację  żegnali tu  oworcu. ambasador niemiecki 
w Moskwie von Dircksen na czele wyższych u- 
rzędników ambasady, oraz wyżsi urzędnicy lu­
dowego komisarjatu spraw zagranicznych.

 O---------
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Zamykanie drukarń.
N a .poniedziałek dn. 3. 11. zapowiedziano ka­

stracje drukarń ..Robotnika", ..Gazety W ar­
szawskiej", a również Drukarni Akademickiej, 
będącej własnością, Bratniej Pomocy Stud. Un 
Warsz. W  Wągrowcu zamknięto drukarnię, 
w  której bito narodową „Gazetę .Wągrowiec- 
ką". Od właściciela tej ostatniej drukami p. 
Bonowskiego domagano się jakichś specjalnych 
upoważnień do prowadzenia drukami. W  Po­
znaniu zamknięto drukarnię „Concordia", 
w  której ukazywał się „Posener Tageblatt". 
W  piątek dokonano w Poznaniu lustracji „Dru 
kami Polskiej", gdzie drukuje się szereg pism 
opozycyjny cn. Lustrację przeprowadzało 1t 
osób.

Unieważnienie list Centrolewu 
w Swiącianach i Stanisławowie.

W  okręgu wileńskim zatwierdzono wi-zyst- 
feae listy do Sejmu.

W  Stanisławowie (okręg Nr. 53) unieważnio­
no między umerni listy Centrolewu. Bundu, 
Poale-Sjan i t. d.

W  śwżęcianach okręgowa komisja wyborcza 
unieważniła listy Centrolewu i ,-Kresowej je­
dności ludowej".

W  Stryju unieważniono listy Bandu-, Poale- 
Sjonistów i szereg list drobniejszych.

W  Samborze zatwierdzono listy sanacji i 
Centrolewu, oraz kilka list ukraińskich. Unie­
ważniono listę komunistyczna, i bloku narodo­
wo-żyd owtskie go . >c.

UNIEW AŻNIONE LISTY  W  OKRĘGU 
GRUDZIĄDZKIM.

N a posiedzeniu wyborczej komisji ok-ęgo- 
w ej w Grudziądzu,, odbytom w piątek, uniewa­
żniono listę Nr. 19 Kat. Bloku Lud., z powodu 
niedostatecznej ilości ważnych nazwisk, oraz 
niemiecką z tego samego powodu.

Znamy tę „nieumiejętfiBŚć 
przewodniczącego".

Rozwiązanie wiecu Stronnictwa Narodowego.

Mogilno 2. 11. (P A T ). Dzisiaj ipo południu 
miał eię odbyć w  Strzem-esznie przedwyborczy

wiec Stronnictwa Na* i-dowogo. Na wiecu obec 
nych było kilkaset osób. Kiedy .zagajający 
wiec •wspomniał 1 o aresztowaniu kandydata 
Stronni-ctwa Narodowego, Antoniego I^ewan- 
dotwekiego, na sali doszło do burzliwych zajść, 
a następnie do bójki. Ponieważ przewodniczący 
nie umiał opanować sytuacji, zastępca starosty 
z Mogilna wiec zamknął.

NA TEM TYLKO SZKLa k z E ZAHu b i ą .
Prawdopodobnie w  odpowiedzi na wybicie 

przez sanacyjnych boiówkarzy szyb w  lokalu 
administracji „A B C " i redakcji „Ga-zety W ar­
szawskiej" wybił pewien student politechniki 
duże szyby frontowe kantoru , sanacyjnego 
„Kurjera Porannego" w Warszawie,

W  POCZEKALNI KOLEJOWEJ.
W ójt z Rakietnicy rozsyłał w  koper mch u- 

rzędowyeh następujące zawiadomienia- ,,Ro- 
kdetnica, dnia 16 października 1930 r. Zaprosze­
nie. W  sobotę dnia 18 października b. r. o god-z. 
16-tej odbędzie się w Rokietnicy w poczekam; 
kolejowej III. k). zebranie przedwyborcze, na 
które Pana niniejszem zapraszam. Przybycie po­
żądane. Zastępca w ójta : Styczyński".

Trzeba dodać, że nie są to wypadki najja­
skrawsze. Sanacja wciągnęła do swych komi­
tetów wyborczych różnych profesorów, kolejow 
ców. pocztowców etc., którzy są naszymi -sym­
patykami. Dzięki temu wiemy - dokładnie, że 
również w  Krakcnżie urządzano zebrania agita­
cyjne z udziałom p. Krzyżanowskiego i to na­
wet w  godzinach urzędowych'.

B. POS. LEW ANDO W SK I ; ARESZTOW ANY.
Gniezno 2. 11. (P A T ). Na żądanie proku­

ratora aresztowa.no wczoraj w  Łopiennie na ze­
braniu przedwyborczym Stronnictwa, Narodo­
wego, b. posła i kandydata tego Stronnictwa, 
Antoniego Lewandowskiego. Aresztowanie na­
stąpiło za znieważenie władzy i poszczególnych 
członków rządu. Lewandowski został odstawio­
ny d '0 Gniezna.

DALSI ARESZTOWANI.
- W  Jarosławiu areszfeowan-o z polecenia pro­

kuratora b^posła z Piasta p. Gruszkę, zaś w po­
wiecie tomaszowskim b. posła Cbruokiego z U-n- 
da. którego odstawiono do Lwowa.

Poświęcenie pom pka dowborczyków.
Warszawa, 1. 11. (PA T ). Dzisiaj o godz. czystą Mszę św. Po Mszy św. ks. Jachimowicz 

12.30 w obecności P. Prezydenta Rzplitej Pol- ] wygłosił okolicznościowe kazanie. Na zakoń- 
skiej, dbyło się uroczyste poświęcenie pomnika ozenie uroczystości P. Prezydent w otoczeniu
na wybrzeżu Kościuszkowskiem, ku czci pole- ------------------! ~~:i-----------
głych Dowborczyków w walkach z bolszewika­
mi w latach 1917 i 1918. Na uroczystość poświę 
cenią przybyli ks. biskup Gall, ks. biskup Szla­
gowski, generalicja, szef gab. wojsk. P. Pre­
zydenta płk. Głogowski, komisarz rządu na m.
Warszawę Jaroszewicz, prez. m. st. Warszawy

a k a d e m j a  u m ie j , z a  p r z y m i o t n i k o w e -
MI N A ZW A M I PO W IATÓ W .

Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 
zarządzanie, ustalające urzędowe nazwy powia­
tów. Jako obowiązujące ustalone zostały w po­
rozumieniu z Akademją Umiejętności przymiot­
nikowe nazwy powiatów, z wykluczeniem, jak 
dotychczas, określenia powiatów nazwą miasta- 
powiatowego. • ;

, Nowe nazwy powiatów częstokroć nie są 
/.yod-ne z nazwą miasta, w  którern znajduje się 
siedziba, starostwa powiatowego; np. powiat 
nłeszawski ma. starostwc w  Aleksandrowie.

'Zarządzenie wyszczególnia wszystkie urzę­
dowe nazwy powiatów na terenie całej Rzecz­
pospolitej. -

PROTEST
przeciw napaściom na dyrektora Funduszu , 

Kultury Narodowej.

Otrzymujemy następujące pismo:
Wobec brutalnych napaści niektórych cza­

sopism, skierowanych przeciw p. Stanisławo­
wi Michalskiemu w związku z powstaniem „In ­
stytutu popierania twórczości literackiej" nie 
wchodząc w  merytoryczną stronę sprawy, pro­
testujemy stanowczo przeciw niekulturalnej for 
mie wystąpień i szkalowaniu pracownika w y­
bitnie zasłużonego wobec nauki i oświaty w Pol 
sce. ! 1

Profesorowie Uniw. Jag.: Ks. J. Archutow- 
ski, I. Chrzanowski, St. Ciechanowski, K. Dzie­
woński, R. Dyboski, W ł. Demetrykiewicz, Ks. 
J. Fijałek, Ks. Biskup H. Godlewski, E. Godlew S 
ski, M. Gieszczykiewicz, H. Hoyer, H. Heinrich, 
H. Hammer, Z. Jachimecki, S. Kreutz, V/. Ko­
nopczyński, T. Kowalski, K. Kostanecki, St. 
Kot, St. Kutrzeba, Ks. Lewkowicz, Ks. Michal­
ski, St. Maziarski, K. Majewski, W . Molć, K. 
Nitsch, J. Nowak, L. Piotrowicz, J. Piltz, W. 
Rubczyński, S. Surzycki, M. Siedlecki, L. Stern 
bach, Wł.. Szafer, W . Sobieski, W1. Semkowicz, 
B. Szyszkowski, St. Szuman, J. Śleszyński, St. 
Sokołowski, 'J, Talko-Hryncewicz. . L. Wach- 
hoiz, W . Wilkosz, St. Wędkiewicz, St. Winda- 
kiewicz, St. Zaremba, Fr. Zoll, K. Zakrzewski.

gene-rałicji i świty przyjął defiladę oddziałów.

W Kowlu skazano 41 komunistów.
Kowel 2. ł l .  (PAT ), Dnia 1 listopada sąd. 

okręgowy w  Łuek-u na 6esji wyjazdowej w  Ko.
inż. Siemiński, attaches wojskowi państw ob-,wlu, pod przewodnictwem sędziego Nowakaw- 
cyeh, oraz liczni przedstawiciele instytucyj i sikięgo, przy udziale sędziów Dziewulskiego i
organizacyj społecznych. Przed pomnikiem 
ustawiła się kompanja 21 pp. z orkiestrą, plu­
ton L  p. szwoleżerów, oraz kompanja związku 
dowborczyków i hallerczyków. Po poświęceniu 
pomnika, uroczystego odsłonięcia przez przecię 
cie wstęgi dokonał P. Prezydent, poczem ks. bi­
skup Gall odprawił przy ołtarzu polowym uro-

Krausego, wydał wyrok w  .procesie komimistycz 
mym, który trwał od 20 października b. r. —  
Oskarżonych było 64-ch. Sąd uzna! winnymi 
z art. 102 cz. II. K. K. 41 osób. Pozoiali zo­
stali uniewinnieni. Zostało skazanych: 4 osoby 
po 8 lat, 1 na 6 łat, 9 po 5 lat i 27 po 4 lata 
więzienia.

CZŁONKOWIE P. P. S LE W IC Y  SKAZANI
ZA DZIAŁALNOŚĆ KOMUNISTYCZNĄ.

Lublin, 2. 11. (PA T ). W  związku z rozprawą 
która trwała od 4-ech dni, sąd okręgowy w Lu 
blinie wydał w  dniu 1 listopada wyrok, skazu­
jący członków PPS. Lewicy za działalność ko­
munistyczną z art. 102 cz. I. K. K., jak nastę­
puje. 3 po 8 lat cięż. więzienia, 1 na 6 lat, 7 po 
4 łata, 2 po dwa lata cięż. więzienia. Wszystkim 
skazanym zaliczono areszt prewencyjny. Ska­
zani przyjęli wyrok spokojnie.

 -------

Ras-Tafari królem królów i cesarzem  
Etjopji.

Addis Abeba, 2. 11. (PA T ). Do stolicy E tjo­
pji przybyli już wszyscy przedstawiciele państw 
zagranicznych, a także wybitne osobistości 
miejscowe, celem wzięcia udziału w uroczysto­
ści koronacyjnej, która —  jak wiadomo —  od­
była się w dniu dzisiejszym o godz. 7.30 rano. 
Ras-Taffari przyjął tytuł króla królów i cesa­
rza Etjopji. Z całego kraju ściągnęły olbrzymie 
tłumy, które obozują przeważnie za miastem, 
ponieważ stolica nie może ich pomieścić. Po ko­
ronacji o godz. 12-tej w południe odbyło się 
przyjęcie oficj^ne, w czasie którego delegaci 
państw zagranicznych złożyli cesarzowi życze­
nia i powinszowania. Wieczorem wydany zo­
stanie wielki bankiet. Dzień dzisiejszy rozpo­
czyna całą serję uroczystości, które potrwają 
tydzień. Noc, poprzedzająca koronację, cesarz 
i cesarzowa Etjopji spędzili na modlitwie.

Niespokojny Pangalos m iał za sobą  
szczupłą garstką.

Ateny, 2. 11. (PA T ). Śledztwo w sprawie 
Pangalosa i osób, zatrzymanych pod zarzutem 
przygotowywania zamachu stanu, rozpoczęło 
się. Ze wszystkich miast prowincjonalnych nad 
chodzą wjadomości, że wszędzie panuje całko­
w ity  spokój. Pierwsze wyniki śledztwa ustaliły 
że Pangalos, który aresztowany został ubiegłej 
nocy w Eleuzis, stał rzeczywiście na czele nie­
wielkiej grupy oficerów, którzy wyobrażali so­
bie, iż z łatwością zdołają powtórzyć akcję Pan 
galosa z roku 1925. Stwierdzono również, iż ani 
garnizony w Atenach, ani na prow incjacł, nie 
wiedziały wcale o tych szalonych projektach) 
które ne miały nic wspólnego z armją. Opinja 
publiczna, prasa, korporacje i związki zawodo­
we, w  przedstawionych rządowi rezolucjach, do 
magają się surowego ukarania inicjatorów za­
machu.

ODPOWIEDZĄ PRZED SĄDEM WOJENNYM
ZA PRZYGO TO W YW ANIE  ZAMACHU.

Ateny, 2 listopada. Aresztowani w związku
z wykrytym  zamachem stanu oficerowie, mię­
dzy nimi 3 majorów, 4 kapitanów i 8 poruczni­
ków zostaną oddani pod sąd wojenny.

DEMONSTRACJE KU CZCI KRÓLEWSKIEJ  
P a R Y  BUŁGARSKIEJ.

Solja 2. 11. (PA T ). Demonstracje ludności 
ku czci młodej pary królewskiej trwają od ra­
na i mają przebieg bardzo uroczysty. Przed pa­
łacem królewskim przeciągnęło 10.000 osób. 
Cała ludność stolicy i wszystkie organizacje 
narodowe starają się wykazać w jaknajeilniiej- 
szym stopniu swoje przywiązanie do tromu. Po 
południu odbyt się cały szereg uroczysiości o 
charakterze ludowym, w  których brały udział 
tysiące wieśniaków z całej Bułgarji w tradycyj­
nych ko9tjumach. Porządek nie został nigdzie 
zakłócony.

V  ARG AS OBEJMUJE DZIŚ GODNOŚĆ 
PREZYDENTA BRAZYLJI.

Nowy Jork 2 listopada. Jak z Rio de Ja­
neiro donoszą, dr. Getulio Vargas 2godził się 
na objęcie godności prezydenta republiki bra­
zylijskiej. Oddanie mu władzy ma nastąpić w  po
niedziałek.

TUNEL POŁĄCZYŁ STANY  ZJEDNOCZONE 
Z K ANADĄ.

■ Windsor (O NTAR IO ) 2. 11. (P A T ). Otwarty 
został pierwszy tunel między Stanami Zjedno- 
czonemi a Kanada. Łączy on miasta Detroit 
i Windsor. Przez naciśnięcie guzika w  Białym 
Domu prezydent Hoover uderzył w gong, umie 
szczony u wylotu tunelu, oznajmiając w ten 
sposób o otwarciu go dla publiczności Tunel 
przechodzi pod rzeką Detroit.

CO POLSKĘ I FRANCJĘ OBCHODZI SPISEK  
W ALLENIUSA?

Helsingfors, 2. 11. (PA T ). Finlandzka agen­
cja telegraficzna podaje: Władze zaprzeczają 
w sposób zdecydowany pogłoskom, rozpowsze- 
chwianym przez Tassa, według których spisek 
gen. Walleniusa organizowany był w porozu­
mieniu z władzami polskiemi i pomocą finanso­
wą francuskiego sztabu generalnego. Śledztwo 
ustaliło, że spisek ten dotyczył wyłącznie za­
gadnień polityki wewnętrznej Fimandlji.

LABOUR PAR TY TRACI ZWOLENNIKÓW.

Londyn, 2 listopada. Podczas wyborów gmin­
nych, jakie odbywały się wczoraj w całej An- 
glji, wedle dotychczas znanych wyników zyska 
li konserwatyści 55 mandatów. Partja Pracy 
straciła 50 mandatów, liberalni 4 i niczalrż'
1 mandat,
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W t o r e k  4: Wschód' słońca o gotlz. ‘ i 53. za­

chód o godz. K5.33.
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P R Z Y K R Y  W Y P A D E K  UCZNIA G IM NA­
ZJALNEGO Z W A R S Z A W Y . Adam Hanasz, li­
czeń U. kl. gimn. z Warszawy, w czasie zwie­
dzania Zamku królewskiego na Wawelu, upadł 
na ziemię i zemdlał. Chorym chłopcem zaopie­
kował się lekarz Pogotow ia ratunkowego.

F A T A L N E  S K U TK I W Y S K A K IW A N IA  
Z  TRAM W AJU . Ludwika„Piokarćwna flar 22), 
służąca, w  cza,sic jazdy tramwajem na UuJ-i Nr. 
1, wyskoczyła z wozu tak fatalnie, żo upadła 
na bruk i dotkliwie zraniła sohie głowo. Ofiarę 
wypadku opatrzył lekarz Pogotowia.

N A P IŁ A  SIĘ CHLORKU POTASU ZAM IAST 
H E R B ATY . Pogotow ie ratunkowe wyjeżdżało 
wczoraj na ul. Biskupią-, gdzie w domu pod L. 
7, Anna S. (1. 22) wypiła przez pomyłkę zamiast 
herbaty chlorku potasu. Ofiarę własnej nieo­
strożności po przepłukaniu żołądka przewiezio­
no w ciężkim stanie do szpitala. t

W P A D Ł  POD SAMOCHÓD w ul. Starowiśl­
nej Dawid Koplewicz, drukarz i doznał zgniece­
nia klatki piersiowej ze złamaniem 2-ck żeber. 
N ieszczęśliwego opatrzył lekarz Pogotowia ra­
tunkowego, poczem przewiózł go cło szpitala.

W  CZASIE BÓJKI N A  TLE  PO LITYCZNEM  
w  .Witkowicach pod Krakowem tJózef Topinek 
pchnął nożem Piotra Krewniaka. Ofiarę fana­
tycznego polityka przewieziono do szpitala 
w  Krakowie.

W  ZAM IARZE  SAMOBÓJCZYM zatruła sic 
gazem świetlnym Barbara Zwolińska (1. 30) siu 
żą-ca. Desperatkę opatrzył lekarz Pogotow ia ra­
tunkowego.

W ŁA M A N IA . W  nocy z 31 na 1-go dostali 
fiię nieiwyśledzeni na razie sprawcy do biur 
miejskiego Zakładu ogrodniczego przy ul. Ra­
kowickiej, gdzie rozpruli kasę ogniotrwałą, i 
skradli z niej 1.341 zł. —  Poprzedniej noc-y pa­
stwą włamywaczy padl sklep galanteryjny Gold 
fingera przy ul. Długiej, skąd skradziono to­
w ary wartości 7.000 zł. Pod zarzutem obu po­
wyższych kradzieży aresztowała policja Jana 
i  Piotra GaMynów (lat 26 i 33), robotników’, 
oraz Edwarda Jakubca (lat 19) i Adama Lewkę 
(łat 18). W  toku dochodzeń ustalono, ża Lewko 
dokonał także włamania do składu akcc -oryj 
samochodowych „Auto-Szawe" przy pl. Szcze­
pańskim, skąd przy pomocy Zygmunta W al- 
szczyka skradł 8.000 zł.
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek: „Przeprowadzka" (przodst. po­
pularne — ceny zniżone).

Wtorek: „Korjolan".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Król Jazzu" (Paul Whiteman); film 

dźwiękowy.
SZTUKA: „Rewja Hollywoodu" (film dźwię­

kowy).
APOLLO: „Pieśniarz Gór".
CORSO: „Brygada śmierci" (w gł. roli Harry 

Peel).
NOWOŚCI: Zamknięte.
W ARSZAW A: „Tajemnica hotelowa" (w gł. 

roli Magda Sonja).
UCIECHA: ..Serce pieśniara" (w gl. roli Al

Jonson); film dźwiękowy.

Z Grybowa.
PRACA STOWARZYSZEŃ M. P.

Praca nad wychowaniem młodzieży poza­
szkolnej rozwija się w całej Polsce w coraz 
szybszem tempie. Zakusy zła wywołują zrozu­
miały i energiczny odruch społeczeństwa kato­
lickiego. Przeciwstawia się ono naporowi zła 
i problem wychow-ania młodzieży czyni swą 
„pracą •najważniejszą", nie szczędząc niczego, 
by młodzież przepoić zasadami Chrystusowemu 
dać jej oświato zdrową i umożliwić jej rozwój 
we wszystkich kierunkach.

Dajo się to odczuć u na,s w Grybowie Dzię­
ki gorliwości księdza dziekana Jana Solaka i 
pracownika nad młodzieżą ks. prof. Ludwika 
Kowalskiego, stowarzyszenia tutejszej młodzie­
ży  —  istniejące już lat kilka —  mogą sio posz­
czycić pięknymi naprawdę wynikami swej dzia­
łalności. Wpólnemi silami —  prz.y pomory ofiar 
ne.gn ludu i mieszczan —- zbudowano piękne 
„Ognisko" dla zebrań młodzieży Wyposażeni ■> 
je we wszystko: jest tu duża i gustownie urzą­
dzona scena, piękno dekoracje. hibljotekJ z prze 
szło półtora tysiącem tomów, obszerna -ala ze­
brań przyczynia się w wysokim stopniu do n- 
łatwienia pracy nad młodzieżą.

Obok .,Ogniska”  rozwija się bujnie szkółka 
drzewek S. M. P. Kilka tysmcy dr/ewek owoco­
wych przyniesie już niezadługo dochód ninto- 
rfalny; plon duchowy —  oświata w Wm dzia­
le —  już zdobyta przez pracę druhów około 
drzewek, przez zorganizowanie razem młodych 
sił i 'zaprawianie ich do pracy w.-rpólnrj.

W  ostatnich dniach urządzono,w Grybowie 
powiatową wystawę rolniczą i przemysłową. 
I  znów tak jak w  wielu innych powiararh po. 
dziwiać można było piękne owoce pracy S. M.

Wędrówka żywych do umarłych
Nieustanną falą płynęły w dzień Wszystkich 

Świętych rzesze mieszkańców Krakowa na cmen. 
tarze, zwłaszcza rakowicki, aby pomodlić się 
nad grobami .rwy cli najbliższych, ml, k o ro w ć  
je jedliną, wieńcami i kwiatami i zapalić na. .nich 
świeco i lampki. Ulicami Lubicz i Rakowicką 
posuwało się zwolna ku cmentarzowi morzę 
głów. a jezdirą ciągnął nieprzerwany sznur po­
jazdów konnych i samochodowych. Na cmenta­
rzu bieliło się od masy chryzantem, które ude­
korowały wszystkie niemal groby ziemne i mu­
rowane. Ścisk panował wprost niebywały, 
zwłaszcza porą popłudniową, i wieesomą. —Na 
cmentarz klinowało kilkanaście autobusów 
tramwajowych z różnych punktów miasto, "do­
lo autobusów prywatnych, a ruch tramwajowy 
na linji, 5-tej usprawniono przez pomnożę,nio 
liczby wozów i zasilenie jo pr/yczopM.mi. IV> 
obu stronach u1. Rakowickiej przekupnie po­
rozbijali kramy ze świecami, lampkami, jedliną 
i kwiatami wazonikomemi, a opodal bramy 
cmentarnej kwestowały przy stolikach siostry 
zakonne i panie z rozmaitych organizacyj cha­
rytatywnych. Mroki wieczorne na cmentarzach 
rozświetliły tysiące gorejących świec, i lampek 
Do późnej nocy widniała, nad cmentarzom rako­

wickim krwawa lana.
W  sobotę o yodz. 3 po południu odbyło się 

na. cmentarzu wojskowym uroczyste odsłonięcie 
tablic pamiątkowych na pomniku, wzniesionym 
staraniem Towarzystwa Op'eki nad Grobami 
Bohaterów, ku czci studentów średnich zakła­
dów naukowych z okręgu Kuratorium krakow­
skiego, poległych w walkach od r. 1914- 1920. 
U stóp pomnika zif/żono szereg wieńców. W  n- 
roczystoś.ei odsłonięcia tablic wzięły udział de­
legacje wojskowi', młodzieży szkół średirch i 
drużyny hare.ęr-kie. Równtoż były rurrezento- 
w.auę władze krakowskie. Uo odprawieniu mo­
dłów żałobnych przemówił dziekan załogi kra- 
kóYskirj ks. gon. Niezgoda poczerń hołd pamię­
ci zmarh cli oddal w pięknem {przemówieniu 
gen. Cląsecki. Na fahHearh pamiątkowych w i­
dnieje zgórą ,300 nazwk-k poległych uczniów. 
Na mogiłach powstańców z r. 1831 i 63. oraz 
na grobach Lesfjonisfów organizacje wojskowe 
i młodzież szkolna odśpiewały szereg pieśni pa­
triotycznych.

Wczoraj, w niedzielę, dzięki sprzyjającej po 
godził*, ruch na cmentarzu rakowickim był po­
dobnie eżywh .r,y jak i w dżum 4V«c.j>tkioh 
Świętych.

W walce z nowotworami złośliwemi.
Obrady ogólnopolskiego Zjazdu mikrobiologów.

Przez ubiegłe 2 dni obradował w Krakowie 
3-ci, ogólnopolski Zjazd mikrobiologów, mający 
na celu omówienie zdobyczy naukowych w dzie 
dżinie badania zarazków chorobotwórczych, 
głównie raka. Zjazd zgromadził kilkudziesięciu 
uczonych z całej Polski oraz przedstawicieli 
władz państwowych i m. Krakowa, Do prezy- 
djum wybrano dyrektora Zakładu medycyny 
doświadczalnej Uniw. Jag. prof. dr. Nowaka, 
dyrektora bakterjologiczncgu Uniw. Jag. prof. 
dr. Gieszczykiewicza, dyrektora Instytu patolo- 
gji ogólnej i eksperymentalnej Uniw. Jag. prof 
Dr. K leckiego i bakteriologa dr. Eisenberga.

Zjazd otworzył prof. Nowak podkreślając 
olbrzymie znaczenie pracy mikrobiologów dla 
dobra ludzkośści, poczem przemówienie powitał 
ne wygłosili: rektor Uniw. Jag. Zaleski, pułk. 
doc. Owczarcwicz im. departamentu służby zdro 
wia Ministerstwa spr. wojsk., im. województwa 
krakowskiego dyrektor urzędu zdrowia dr. Sa-

lak, im. gminy tu. Krakowa wieeprez. dr. Srhnci 
der, im. szefostwa sanitarnego !). O. K. Kra- 

, ków pułk. Nadolski. imieniem nauki lekarskiej 
na Uniw. .Tag. dziekan T’iltz. im. Twa lekarskie­
go we Lwow ie prof. Gą-iorowski, im. krakow­
skiego Twa lek. prof. dr. Latkowski.

Referat o przyczynach i powstaniu raka wy- 
| głosił prof. K iecki z Krakowa. Stwierdził on, te 
: postępy dzisiejszej nauki pozwoliły poznać do­
kładnie komórkę nowotworową i że niewątpli­
w ie dalsze badana mikrobiologów doprowadzą 
wkrótce do pozytywnych wyników w kierunku 
poznania przyczyn powstawania nowotworów 

i złośliwych. Z kolei prof. Hirszfeld z Warszawy 
' przedstawił wyniki swoich badań nad diagnosty 
ką raka i wyraził zdanie, żo na drodze badania 
krwi uda się uzyskać surowicę przeciw rakowi, 

[ którą będzie można stosować leczniczo u cho­
rych na nowotwór złośliwy.

Obrady Zjazdu zakończyły się wczoraj.

Zrzeszenie katolickich organizacyj akademickich
Z inicjatywy Stowarzyszenia katolickiej 

młodzieży akademickiej „Odrodzenie1' odbyła 
się konferencja porozumiewawcza, w której 
wzięły udział prczydja szeregu katolickich or- 
ganizacyj akademickich, jak Sodalicji Marj. 
‘Akademików. Sodalicji Akadomiezek. ..Odro­
dzenia",• Akad. Kola Misyjnego męskiego i żeń­
skiego oraz Zjednoczenia konporacyj chrześci­
jańskich. Na konferencji tej jednomyślnie przy­
jęto myśl utworzenia wspólnej platformy współ­
pracy katolickich organizacyj akademickich na 
terenie uniwersyteckim. By tę ■ współpracę 
uzgodnić p.o.-tanowiono zwoływać wspólne ze­
brania prezydjów wspomnianych stowarzyszeń 
przynajmniej raz w miesiącu. Przewodnictwo

na pierwszo dwa zebrania objęła Scdalicja Ma­
riańska Akademików, zaś sekrctarjat „Odrodze- 
nic’ ‘ .

Zaznaczyć należy, że powołanie da życia 
Zrzeszenia katolickich organizacyj akademic­
kich jest realizacją życzenia Ks. Metropoiity 
Sapiehy, kióre Arcy pasterz niejednokrotnie 
wypowiada! w rozmowach z delegatami ..Odro­
dzenia". Z drugiej strony powstanie wspom­
nianego Zrzeszenia położy chyba raz wreszcie 
kres wyzyskiwaniu nkcyj o pcdkbdzT rcTgij- 
nym .przez organizacje polityczno do c lów wła­
snej reklamy, jak to niestety iiicj-drokrotnie 
miało uiicjece.
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się chlubnie ze swego trudnego zadania. W y ­
dział ścisły TSL. rozdzielił w roku .1920
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liczących razem 20.863 książek i prowadził 
Książnicę publiczną TSL. im. Ernesta Ban-
drowskiego w Krakowie. Książnica tu liczyła 
20.143 dzieł w 32.1N9 tomach. Czytelników 
1.140. wypożyczeń 81.120. Wypożyczalnia 
przeźroczy liczyła 11.159 sztuk diapozytywów 
w 40-1 serjach. W  zarządzie TSL. znajdował 
się również Dom W eioezkowy w Krakowie; 
w czasie od 25 czerwca do 31 października 
korzystało z niego 118 wycieczek, a osób
2.752, dla których urządzono 4-169 noclegów.

Zarząd Główny interesował się żywo losem 
Polaków poza, granicami państwa polskiego, 
zwłaszcza emigrantom we Francji. Utrzymy­
wał więc żywy kontakt, z. organizacjami 
uchodźcze,mi oraz /, poszczególnymi działacza, 
mi wśród Folonji na obczyźnie. Pomagał też,
posyłając książki i bibljoteki na ich ręce,
w rozwoju i podtrzymaniu życia kulturalnego 
wśród tamtejszych polaków.

W  roku 1929 u rządz U o TSL. ogoleni ](>87 
wykładów i pogadanek, w  r. 1828 było ich 
361 (i. W ykładów ilustrowanych świetlnemi ob­
razami było 1332. W  posiadaniu Kół znajdują 
się dziś 104 latarnie projekcyjna i kilkanaście 
aparatów kinowych. W iele Kół utrzymuje

S TA LE  T E A T R Y  ŚW IETLNE .

Zadaniem TSL. na, najbliższą rrzyszłosć jest 
twór zenie kinoteatrów objazdowych, przynaj­
mniej jeden na i.aż.,. u ur/.ek okręgowy.

Wypożyczalnia przeźroczy T--L. w Krako­
wie liczy 11.382 sztuki diapozytywów w 41 e 
serjach. Zarówno Zarząd główny, jak i Związki 
okręgowe urządzały specjalne kursy dla pra­
cowników oświatowych. Domów Ludowych bę­
dących własnością TSL. jest 193: w roku 192) 
przybyło ich .1(5. Wńluy zjazd w Nowym Sączu 
uchwalił ograniczyć dalszą rozbudowę Domów 
do budynków już rozpoczętych, względnie ta­
kich. na których budowę poszczególne Kola Ju.ż 
uprzednio otrzymały zezwolenie Zarządu głów ­
nego. Powodem powzięcia tej uchwały było 
rosnące z roku na rok obfllużenie Towarzy­
stwa TSL. prowadziło w roku ub. 32 przed­
szkola, oraz 19 burs.

SEKCJA W SĆHODNIA TSL. WE LW OW IE.

Charakter pracy na terenie Sekcji Wschod­
niej jest odmienny od działalności w zachod­
niej części Małopolski. Przystosowując metodę 
rracv do specjalnych warunków, panujących 
w Malopolsce Wsch.. Towarzystwo powołuje 
do życia urzedew-zęstkiem stale ośrćuki pol­
szczyzny w postaci ochronek, czytelń (świe­
tlic), domów ludowych i burs. W ostatuich k il­
ku latach sam Zarząd Sekcji Wschodniej ze 
zbiórki ..Daniny Oświatowej" przekazał na ten 
cel 657 tysięcy. Kwota to duża. a jednak uie 
stoi w żadnym prawie stosunku do ofiar miej­
scowego «ąiMęczeństwa ’.v danych środowi­
skach. Dla us[ rawnhuiia działalności Związków 
Okręgowych tworzy się p rzy nich centrale bi- 
bljoteeźue. przemyśl. Kołomyja. Tarnopol oraz 
Czort ków już je m ają. Aby działalność ich 
wzmocnić, tworzy sic; rów nież przy Z w ią zk a ch  
Okręgowych wypożyczalnio przeźroczy. M ó w iąc - 
u Centralach bibljoteeznych. nic można potni 
nać milczeniem jtózkze nowej formy wypoży­
czalni książek, a to

Działalność T. S. L. w r. 1929.
W yszło drukiem sprawozdanie Zarządu

Głównego TSL. z działalności Towarzystwa zH 
rok 1929. Ze sprawozdania wyjmujemy naj­
ważniejsze szczegóły, świadczące o stałym
rozwoju tej instytucji.

W  porównaniu do r. 1928 przybyto w roku 
1929 —  3.969 członków, 23 Koła, 14 szkół 
i 3 przedszkoli, 48 kursów dokształcających, 
174 nowe placówki l;ib!joteczner (5.3.461 nowych 
książek, urządzono o 571 wykładów więcej, 
wykończono 18 nowych Domów Ludowych. 
Przychody Towarzystwa wzrosły do sumy
2,821.988 zl. 98 gr.

Towarze,-.* wo utrzymuje pry w. Seminarium 
nauczycielskie żeńskie im. Rreisendauza w Kra­
kowie; uczęszczało do niego w ubiegłym roku 
2(!(i liczenie. Nadto utrzymywało Towarzystwo 
ochronko TSL. w Rr/eczkowioach pod Mysło­
wicami na O. ślipku i subwencjonowało stale 
ochronki TSL. w Sędziszowie. Libiążu i w Oś- 
więcimiu-barakarh. W  O święci miii-ba raka cii 
sprawił Zarząd Główny cale ’ urządzenie dla 
ochronki. Prócz tego, subwencjonował Kolo

P. w dziale przysposobienia rolniczego. Uznanie 
dla Stowarzyszeń wyraził pan starosta powiatu 
przy otwarciu wystawy; uznanie w yrażjl każdy 
nieuprzedzony uczestnik wystawy, cie-ząc się 
szczerze z budzącego się coraz, więcej pociągu 
do pracy oświatowej wśród młodzieży.

Oby tylko ten rimh katolicki młodzieży 
wzmagał się coraz więcej na ziemiach polskich
i oby coraz więcej zyskiwał przychylności zro­
zumienia i poparcia wśród starszego społeczeń­
stwa. Obserwator.

TSL. w Prokocimiu pod Krakowem, pracujące 
nad wykończeniem budowy własnego Domu 
Ludowego, w którym mieścić się będzie 
oehronka. Jest to pierwszy Dom Ludowy TSL. 
lia przedmieściach Krakowa Wydział Ścisły 
TSL. zorganizował

KURSA D LA  AN ALFAB ETÓ W -ŻC iLN IERZy

w obrębie Dowództwa Okręgu Korpusu K ra­
kowskiego. Wobec rozporządzenia Minister­
stwa spraw wojskowych, powołującego re­
krutów do służby w szeregach w niektórych 
gatunkach broni także na wio-nę. ilość kursów 
jesiennych musiała zmaleć i trzeba było kursy 
podzielić na (lwie serjc: jesienne i wiosenne.
W sezonie jesiennym z r. 1929/1930 było ogó­
łem 72 kursy dla analfabętów-żoliiierzy. z cze­
go Zarząd Główny TSL. opłacał 23 kursy, 
resztę zaś opłacały miejscowe Kola TSL. 
Z kursów opłacanych przez Wydział ścisłe 
korzystało 797 żołnierzy. Ogółem kursu to od­
były się w 19 miejscowościach, a każdy obej­
mował 64 pełnych godzin nauczania. Razem 
przeto wszystkie kursu objęły 4.608 godzin 
nauczania, a korzystało z nich ogółem 2.382 
żołnierzy. Wydział Ścisły wysłał pięciu sty­
pendystów. zaproponowanych przez Koła TSL. 
na kurs zimowy na Uniwersytecie Liniowym 
w Dulkach. Udzielał stale miesięcznego st.y- 
pondjum słuchaczow i Wyższego Śtudjum Han­
dlowego Charbina (Chiny).

W idę  pracy i kosztów wvmaga!o godne
reprezentowanie dorobków prace TSL. na Po­
wszedniej Wystawie Krajowej w Poznaniu. 
Pracy zebrania, uporządkowania i opracowa­
nia ma-terjalów podjął się członek Zarządu

W AGONU BłBLJOTKCZNEGO.

Wagon ten kursuje na czterech linęieh Dv- 
rckcji kolejowej lwowskiej: Lwów -Podwoln-
czyska. Lw ów — ślanki. Lwów— Law c/.ne ora, 
Lw ów —Stojanów. Liczba abonentów wyno-i 
40(1 osób.

W roku 1929 wydano heznhitnie ze Skład­
nicy Kołom i Czytelniom TSL. 143 dzieła w 
1.204 cęg/.. wart olei 1327.97 zł., oraz -zkołoin 
i innym instytucjom w kraju i zagranicą: 179 
dziel w 577 egz. warlości 844.90 zł., ra/rm: 
922 dzieła treści powieściowej i popularno­
naukowej w 1781 egz... wartości ogólnej 2172 
zł. 93 gr. Oprócz (ego sprzedano po cenach 
zniżonych i wypożyczono Kołom i Czy tć! u run 
kiłkasel broszur odczytowych, oraz sztuczek 
teatralnych.

Dla osadników pobudowano w poprzednich 
lalach cały szereg szkół. Obecnie dla braku 
funduszów pragnie ciężar dalszej budowy szkól 
przenieść na czynniki państwowe i gminne, 
które są do tego ustawowo zobowiązane. Tam. 
gdzie ,groziło zupełne zwinięcie polskich szkól, 
'założono prywatne ■szkoły polskie. Poiożenic 

i finansowe Twa jest bardzo ciężkie. Ma cutjfc 
koło (500.000 zł. walsnydi zobowiązań, na któ­
re brak pokrycia, a nadto musi płacić od cza­
su do czasu poważniejsze sumy za zobowiąza­
nia niektórych Kół.

C ZYTE LN IE  T. S. L.

są najniższemi komórkami organizacyjnymi To 
warzystwa. Są to właściwie filje poszczegól­
nych Kół, zakładane po wsiach i osadach pod­
miejskich, ,a oparte na osobnym regulamin^, 
nadającym im daleko idący samorząd. Człon­
kowie Czytelń opiekują się Domami Ludowe, 
mi, prowadzą bibljoteki i czytelnie czasopism, 
urządzają wykłady i pogadanki, obchody.

Głównego p. kurator Sikor", który wywiązał przedstawienia amatorskie, organizują ehór£
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i orkiestry itd. Kola. roztaczają opiekę nad 
czytelniami, wskazują, kierunek pracy i kontro­
lują ich działalność. Takich placówek oświato­
wych wyliczają. sprawozdania 623. Ilośfti człon­
ków Czytelń nie wszyst.kio Kola  podały, bę­
dzie ich w* przybliżeniu do 40.00t). ./śzkół pow­
szechnych, utrzymywanych w całości lub czę­
ściowo pcr.cz T Ś I i. było 64, w r. 192S —  90, 
a więc o 21 więcej. Prawie wszystkie te szkoły, 
bo 62. znajdują się na terenie Kuratorjum Okr. 
Szkolnego lwowskiego. Pod opieką Tow arzy­
stwa Szkoły Ludowej było szkół 112.

PRACA OŚW IATOW A POZASZKOLNA.

Kursów dla. dorosłych analfabetów urządzi­
ło TSL. w r( 1 u sprawozdawczym 1(57; korzy­
stało z nich 4.350 analfabetów. Na szczególną 
uwagę zasługują kursa dla. analfbetów "żołnie­
rzy, organizjot.ane pr/mj TSL. na terenie Okr 
Korpusu krakowskiego. Za. przykładem Okre- 
ku krakowskiego, współpraca TSL. w topie­
niu analfabetyzmu w wojsku objęła także Kor­
pus przemyski i lwowski. Kursów nzupeliciają- 
c.ych i z '1 wcdowych było w roku 1929 —  127 
(w  r, 1928 —  80, w  r. 1927 —  63). Na pierw­
szy plan wysunęły się kursa 'gospodarstwa 
domowego dla kobiet, wiejskich i kursa kroju 
i szycia., haftów i koronkarstwa, bieliżniar- 
stwa dla. kobiet. Wreszcie kursa zawodowe 
z za kr. su wiedzy rolniczej, urządzane wspól­
nie z Mnlo.p. Tow. Polniezem. Ogółem z kur­
sów uzupełniających i zawodowych korzystało 
163S uczniów i uczenie.

Dyrekcja Koncertów
W ł .  B e S o n s U i l

Ml

Patac Sr.isk i 

R y n e k  >1*. 3 4 .

I. CYK L
trzowskich Koncertów w  abonamencie

V ittorina  Bucci, pianistka 
M ikoła j O rłów , pianista 

Jan Dahmen, skrzypek 

Franciszek Osborn, pianista 
L ipsk i K w arte t Schachtebecka 

Laszló  S zen tgyorgy i. skrzypek 

A leksander B railow ski, pianista 

A lfred  Hoelm . pianista 
Leopo ld  Mueazer, pianista (cyk l z trzech 

koncertów ).

D yrekc ja  Koncertów  w ydaje zależnie od 

ka tegorji m iejsc, kupony abonam entowe po 
Zl. 25, 30. 40 i 4S .(wra-z w. garderobą') dając 

nabywcom  znaczne zniżki cen biletów . Za­

m ów ien ia abonam entów przyjm uje kasa za­
m ów ień przy składzie fortep ianów  W1 llo  

lońskiego, Pałac Spiski, llyn ek  Ol. 31.

i'

Ze Stryja.
POŚW IĘCENIE KOŚCIÓŁKA KATO L.

W  ZA WADO WIE.

Micszkaęrflśy mazurskiej osady Zaw adów  na 
J in ji S try j .—  D roho bycz, z b raku w la sn t^ o  k o ­
ś c ió łk a  zm uszeni b yli -ahpdz,'ć do odległego'
0 12 km. ksściola paraf, w Stryju, albo w wielu 
wv,padkaeh do pobliskiej, ruskiej cerkwi.

To też myśl wybudowania Mazurom własnej 
kaplicy, rzucona przez p. dra Targowskiego, 
b. posła Piasta, k lóry ofiar rwał na tin cel 
bezinteresownie po i kanlii-ę .plac, znalazła bar­
dzo serdoftjjfiy oddż.cięk w Szerokich wans-twacli 
kresowej Pdlcnji.

Do zrealizowania tej patriotyczniej myśli 
przyczynił się bardzo wi-elc czynni gom.it•-'t. 
w- skład którego wi szli pp.: adw. «lr. Muszyń­
ski. W l. T :otro'W;ki i p^Iforenkoczy.

W dniu 26 bm. naMaa.ilo uroczyste poświę­
canie tęga kościółka. lYzez piękna. bramę trium­
falną .przeciągnął dług'; szereg orga.nizacyj. po- 
ipjvo dzony orki i«trą kolejową zę Stryju oraz — 
iliozria prpcesja wiernveh. | rowadzona ze Stry- 
na pieszo i.ry.ez ks, Slugackiago.

Do zobra-nyeli przemówi! dr. Targowski. 
'Podnosząc zmuszenie tej ważnej placówki na 
kresach, dziękując, zarazi" m inńenicm Mazurów 
wszy 33kim ofiarodawcom z.a pomoc matorjalna
1 duchową, poczem ks. ''Ingocki odprawił 
w ka.płiey pierw »zą uroczystą ruszę św_. pod- 
cza-s której ks. prałat ‘Cisło wyglo?'! podniósł: 
kaza nie.

Bodnieść należy serdeczne i ofiarne popar­
cie tej snrawy w -szczególność! przez, warszta­
towców kolejowych stryjek i tsli. którzy ofiaro­
wali bczintri sownie je.wą faeiiową prace około 
budowy kościoła pza shiibownmi godżmanii. 
oraz iyczlhćfc p.oparcie pp. iirż. Kuiina i niż. 
Marłyniego. Jako dafek na kaplicę zlo/, ! i 
w gotówce na miejscu: ks. Prałat Cisło 500 zł.. 
T.lgu katoł.. Stryj 200 zd. oraz Posterunkowy 
w Zawadowic p, /ukcuyicz ofiarował dwie 
cenne, nowe chorągwie.

Zwycięstwo Cracovir nad Polonię
I  W IS Ł Y  N AD W AR TĄ .

W czo.rajszą niedzielę niespodzianek ligo­
wych ppjirzedv.ilo walne zwycięstwo Legji nad 
L. T. S. G. w Warszawie w dniu 1 b. ni 11 oj- 
skowi, grając z dwoma rezerwowymi w miejsce 
zdyskwalifikowanych: Cclmlakti i bzałlera n/.y 
skali łatwo efektowną ilość 3 bramek do zera. 
Wygrana ta, tiędąca rekordom w tegorocznych 
rozgrywkach, mogła l ;  ó nawet, większa, gdyby 
n:e bezustanne ..murowanie1’ bramki przez bez- 
•nadzktji.ie grających Łodz/an.

Locja po/.o.-r.ąia za tom jeszcze w szeregu 
poważnych kandydatów do tyiulu mislrza, od­
padła natomiast Warta,

co stanowi największą niespodziankę 
w czo ra j-ze g o  dnia.

.Mecz W a rta — W is ła orzegraiiY w .wnaiiiu
zako ńczy] się nie.-.podziewauio klęską gospoda­
rzy w stosunku 1:0, mimo. że flotą i nie udało 
się W iś le  ani raz w y je ch a ć z P oznania ze z w y ­
cięstwom . Suk-ys ten uczym il z W is ły  rriemal 
iCOjK fa w o ry ta  do berła m b irzo w sk ie g o . k tó ry 
w każd ej o liw ili może ubiec Crac-ovię, o le ta 
/.alam ataby się w któ rym  z sw ych ę*tal.nie!i 
m eczów. Biulcm zerw oni jed n a k nie łatw o po­
zw olą sobm w y d rze ć palm ę p iorw szeń siw a, do­
wodom czego jest w czorajsze

zwycięstwo nad Polonią w stosunku 3:2 
d zię ki c-zemu 0 ?a co via  n iclal posiada 16'^ e ty c z ­
nie  jeden |iu n k t p rzew ag i na,d swym  lokalnym  
ryw alom , k tó ry  ma ty lk o  jeden mecz lo roze­
g ra n ia . bialofczerw oni natom iast trzy : z P ogo­
nią i C za rn ym i u swelie. oraz z L . K  ś-w n 
w boOŚM

S p o tkan ie  Cnicovi: z Polonią n j^ b u s k n  b ia ­
ło-czerwonych tv K ra k o w ie , b yło  typow ą w a lk ą  
o p u n k ty, w y łą c z a ją c  pierw sze 15 mirm* g ry . 
podczas k tó ry c h  C.racovia pokazała najwyższy 
poziom sztuki piłkarskiej, strzelając w 9 minu­
tach dwa goale iW itiw iń sk i i K u h n i.k il.  Błyska­
w iczne tempo, ja k ie  n a rzu cili gospodarze, odbi­
ło śie na in ic ja to ra ch  ujem nie. Do gk»s i d oszła 
siln iejsza fizy czn ie  P o lo n ia i u z y s k a ła  w y ró ­
w nanie ze strzałów' B tiA łc frk fc Jb  pz w in y  ohro- 
iiv  O r;K 'o viil i S zczap an iaka (z w olnęgo\- 8tan 
ten ufrzY-mal -ie do pauzy. mimo. że goi-poda-rzc 
m ieli k ilk a  szans zm ienienia w y n ik u  n i  fw ą  ko 
1'zyść. D ru g a  część g ry  nie przypom inał-; m- 
czeni syjaclu  tnej a lk i dżentelm onów . X 'e k ta - 
rzy  gracze P o lo n ii zastosowali g ro  ,.na k o ś c i"  
p.rzeeiw trka, ofiarą k tó re j padł Z a<taw nm k, 
obrońca rrespodar/.y (ro zb icie  n-osn). Na b oisku 
zap a n o w a ła f  dęSorjentaeju i nastró j nerw o w y, 
do ćzbgo w zri-fieznej m ierzą p rzy cz y n ił *.V s ę ­

dzia p. dr Niedźwirslci '/.e L w o w a , ro'.strzyga- 
ją c  w k ilk u  w y p a d k a ch  zupelibe m y ln i,\ T rzeb a 
p rzyzn ać, że przew agę w tej części /sawmdów 
m iała 1 (tlenia, je d n a k  a ta k i je j ro zb ija ło  s k u ­
tecznie trio obronno gospod arzy Sporu-dy e/.ne 
a ta k i O racm  ii p ad ały  lunom doskonalM  parv 
obrońców  w a rsza w sk ich : P u la n o w u  i M .a cże ń ­

skiego. Wyjaśnienie s .tuacji pr/y niosła . opie 
ro 86 minuta gry, w której Kuhinski pi w -zedt- 
szy na pozycję ]irawego łącznika, wspaniaią 
bo luką w róg z 30-nifctrowej odległości m.yskal 
najpiękniejszą a zarazem rozstrzygającą bram­
kę dnia. Ostatnie minuty gry należnie -.nów do 
Polonii, jedn.ik wyniku nie wniemly i C ;w-ovia 
zeszła z tnyska, jako zwycięzca.

Ostatnie dwa m irze tego dida zal; ińezyl e 
Się remisami. W stoli-y Warszawianka stawiła 
d z ie l r o e  ojiór Garbarni uzyskując wynik 2:2. a 
we Lwowie mecz Czarni -L . K. S. ipkończono 
licz liramek 0:0.

Obecni.' zar.uii po tych rerzgry wkn.cn. w licz i 
jąc również niedokończony mecz Warta Ruch 
przy stanie 2:1 dla W arty, następująco prz.cd 
stawia się:

Tabel.* ligowa.

Nm.w* kluba Gry Punkty
zdobyte

Stosunek
bramek

1 Wisła 21 30 50; 34
2 Cracovia 19 27 40: 21

*> Warta 20 27 48:28

4 Legja 20 26 ;>4 • 2 !

5 Polonia 21 24 5 4; 38

1 6 Garbarnia 20 ;4|i 49 44

7 Pogoń 19 18 3 1:30

8 Czarni 19 17 21 :C5

9 Ruch 20 16 29.42

10 L K. S. 20 15 3 ' :34

11 Ł. T. S. G. 21 12 ‘23 ■ 64

I i  2 Warszawianka 20 8 21 -66

„LEG JA '* Z.DOBYLA NAGRODĘ M S. Z. ZA I 
MECZE ZAG RANICĄ.

Miuhlcrsiwo Spraw Zagrnnicznycli ofiarowa 
lo w roku bieżącym nagrodę dla klubu pilkar- 
,-kiego. który w meczach mięii/.ynarodowyen 
osiągnie najlepize wyniki. Spccjama k-mi.-ja 
PZPN uchwaliła nagrodę tę przyznać „LEGJP*. 
która według specjalnej tabelki otrzym-da 21 
punki ów dodatnicli. d/.irki swym .zwiMy-twom 
z .,W ,\C“ , ..A tillr" i remis z ..Europą11. Drugie 
miejsce przypadło Cracov.il (.19 pkt,) za zwycię­
stwa z ■ Wackorem'' i ..Spoi:kliibem". trzecie 
miejsce'zajęła Garbarnia 8 pkt.. ezwarie War­
ta (3 pkt.), piąte Pd: W  2 okt..»s-zćs(" I'płonią 
14 pkt. ujemne'. Siódme Pogoń —  11 pkt. a 
osme Al\S ___ 16 pkt.

N O W Y OKRĘG P IŁK A R SK I.

Zarzad P/.PN poa‘t.nnowil pr/.enii.uujwać i 
karski mAUmkrefr woiynski na okręg.

il-

1CROL JAZZU
PAUL WHITEMAN

^Vłaaca muzyki współczesne 
N A J W S P A N IA L S Z A  R E W E L A C J A  X X . W IE K U .

W otoczeniu s n . j  SO-osobowej orkiesiry, plejady gw aza.rewjowych, oraz 250 solistów !

Poczfilek seansów rndzienni? ■oHt uin wieczór. nidziek* i święta t» ao ł/.. DO pO

Kraków

Wtorek

(.•31̂ .8). G

/
listooada.

G Ł O S U J C I E  
N A  L I S T Ę  H R . n

11.40 Lh/ogmd prasy: 
11.58 Sygnul .-zusu: 12-10 1'iyly gra pgń,nowe; 
13.10 Komuniku meteorologiczny; 15 Komuni­
kat ę-c ,]jfdarc*.T: 15-pU Odczyt rządów;.; 16 ló  
Tran-misja % Warszawy, program dla dzieci 
starszych i mi W ieży; 16.15 P łyty gr;nn-crf»Ea| 
we; 17.15 O-lezit p. t.: .iDre.wfio w żj Ci u ro-,

  wygi. dr! K. Ronpiigrt. iiro-f. P i.  dag.
Transmisja na wszystkie Stacje 1*. 17.15
Koncert z WaA-zawy: 18.'45 K<v.maitdS'ci; 19.10 
Giełda roinicza 7. Warszawy i notowana kra­
kowskiej giełdy zbożowej; 19.25 Plyt\ gramo­
fonowe; 1 9 .B 6 T rasow y  Dziennik Pa,d.iowy; 
19.50'T l̂pal  ̂ ..Brrys Godunow’1.

Lwów '385.1'^G. 11.58 Sygnał ezai-u; 12.0-4 
P l j iy  gramofonowe; 15.50 O lczyt rządciwy 9- 
Drozdowskiego ..Polityka popierania e ’s~port-n 
w Polsce’1 (transmisja z W arszawy^ 16.15 
Audycja dla dzieci star.-zych i młodzieży ftraio- 
misja % Warszawy); 16.45 Płyty gra.mofc.-nowe;

10..).) Prof. R. WąĄek: ..Z .naszych teyenów k‘>- 
wieckii-h1'; 17.1.5 Drewno w- ż.ycin rośbn; 17 45 
Koncert popidinjniowy: 18.45 R^i/.m.iitośęi:
19.10 Giejda rolnicza: 19.25 Dalszy ciąg lozmai- 
teści; 19.815 Lwowska gazeta rndjowa. 19,5'i 
•'liern „Bory* GĄdnnow1:! .'

Q'i W yd aw n ictw a .
"■rosimy P.T. A bon en tów  

o rychłe ui^zczeiiiie preirume- 
raty na miesiąc

L F S T O F A 1T

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
leSfających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieD 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Kozrost katol. '....
w Lublinie.

Z Lublina Junoszą: Z każdym rokiem roś­
nie rv uznanie i pqv, agę Alma Mater lubli- 
nensis. 7. każdym rokic-in przybywa jej słucha­
czy. W roku lin. na wszystkich wydziałach 
nylo leli 581; w roku bież. zapisało się o parę- 
sel studentów więcej, w tej licz-bie dwu Sło­
waków z Bratislawy i jeden Łotysz 1 Rygi.

W ciągu roku ub. inwentarz i bibljoteka 
uuiwer-.yTetii wzbogaciły sic ceunemi darami 
w postaci rzeźb, portretów i obrazów. Trzy 
pod''.ójne szafy bibljotecznc ofiarował prof. 
Ludwik Górski. Bibljoteee uniwersytetu przy 
było 1600 tomów ze wszystkich niemal dzie­
dzin wied/.y. Nadto uzyskano bibljotekę po dr. 
Zalewskim w Petersburgu itd. '(Sicżkie warunki 
materialne nie wstrzymują władz uniwersytec­
kich od prowadzenia robót inwestycyjnych. 
W pawilonie w eliodiiim urządzono dwie duże 
sale. jedną małą i dwiol średniej wielkości. 
W  maju b. r. rozpoczęto budowę konwiktu 
teologicznego. Dwupiętrowy ten budynek sta­
nął już pod dachem a w roku przyszłym bą- 
fl'/ęl prawdopodobnie wykończony. Na budowę 
jego Epbkopat polski przeznaczył przez trzy 
latfi po 18.900 zl. Kurja biękupia dala 6000 zł-, 
rodzina śp. ks. Dębskiego 10.000 zł. Oprócz 
tego zaciągnięto w Banku Gospodarstwa Kra- 
jowsgo 50.000--z.ł. na dlugotenninowe spłaty. 
Palącą sprawą jest brak mieszkań dla studen­
tów. oraz bursy dia studentek..

Skutki zradykalizswaria nauczycielstwa 
w & Franek

(K A P ) IV departamencie v endce rodzic#
! nakładają na siebifr specjalne podatki, by w t .  
chowvwać dzieci w s/.Kolach katolickich. Szko­
ły laicystycz.ne państwowe, mimo, iż są nie­
sprawiedliwie uprzywilejowane, mają tam mniej 
uczniów, niż wolne szkoły katolickie — ćcoles 
iibres.

Pod obi dc przLo>tawia się >vtuacja w depar­
tamencie Maine-<7t-Loire. Świadczy 0 tem ra 
port. złożony w cza-ie oJtatniej sesji przez In 
'spektora Akademii P,lidzie generalnej.

.Mianov. n-ie w r. 1928 s/.koly pubbezne li- 
ezi 1, 24.866 uczniów, w 1929 r. zaś 26.227. 
Prywatne szkoły katolickie natomiast posiada 
ly w 1928 roku 28.114 uczniów, a w 1929 ro­
ku 30.381. Różnica więc na niekorzyść s z k ó ! 

publicznych wynosiła cylrę 3.258 w 1923 T., 
a w 1929 roku 4.157.

Ten rozwój szkolnictwa wollrsgo. naprze- 
kó.r trudnościom, nar/ananym przez krzywdzą­
ce prawa, świadczy, że ludność Francji coraz 
lepiej rozumie niebezpieczeństw o wychów ania 
areligijne.go i antyrelijfijuego. \le czy nie nad 
szeęlł czas Sprawiedliwego podziału ciężarów 
szkolnycli .—  pyta francuska prasa katolic­
k a   tem bnnlziej. że uczniowie szkól katolic­
kich należą najczęściej do rodzin o licznera 
potomsl i, i£?

Tarcia, jakie panir.-i w s z k o l n f c t wic- fran 
ctiskiem. winnv być ostrzeżeniem dla Polski, 
guzie Związek zawodowy nauczycielstwa szkól 
pow-zet-haych prze również do zlaicyzowania 
i usunięcia z niej nauki religji.

Polska wyprawa misyjna do Ch n.
W Dniu -1-go listopada, r. ub. z Krakowa ze 

zgromadzenia XX. Misjonarzy wyruszyli księ­
ża: lumacy Krauze i Antoni Górski, klerycy: 
Franciszek Stawarski. W acław Czapla, Stani­
sław Kotliński, oraz brat Stanisław Fedzm 
przez Marsylję do Szanghaju. W  -Szengtingfu 
stanęli 12 stycznia rb. 1. wikarjatu S/en-tingfu 
kongrseacja Propaganda Pide wydzieliła dla 
poLkich misjonarzy dystrykt Szunrehgfu. 
Oczywiście wpierw należało się zżyć z warun­
kami niiejycowcmi i zapoznać się dokładnie 
z językiem chińskim. To  się stało. ,luż 3-.go 
sierpnia misjonarze,1 głosili kazania cbhDide. 
K lerycy jiollMy kończą swe studja w śiodowi- 
sku chińskiem i w przyszłym roku otrzymają 
"święcenia w scuniiarjum Kashing Obecny wi- 
karj.it apostolski Szentingfu, na którego czćlle 
stoi biskup Franciszek 3chraven jako wika 
rjusz apastolski. zarządzany jest od r. 1S56 
przftz zgroinadzwue XX. Misjonarzy św. W in­
centego. N.i tercniea-ólbrzymiego wikarjaiu jest 
5 ndljonów" pogan IS8.-S62 katolików; 61 księ- 
żyj 22 obcokrajowców. 39 Chińczyków (65 bra­
ci. 163 sióstr zakonnych. 13 kleryków chiń- 
.skieli w- sruninarjum. 179 szkól. 4204 'le/niówl. 
Phecnii- o(lbvwa się deliniitacja dyskryktu 
S'/.iuiteng-ru dla poLkich nfisjpnarzy, a iastytu- 
ejc misijuc. które .-znajda, się w obre.ęie dys- 
tn  ktn. ]irzejdą pod ich zarząd, Z woli Stolicy 
Apoąf-oLkiej jedną z pierwszych i najpilniej- 

■ yc 11 rzeczy będzie utworzenie m aW o  i wiel­
kiego seminarium dla powołań krajowych.

KAP ).

Ludny hotel. —  I cóż —  zapytuje właści­
ciel hotelu portjorn -— ozy fen Amerykanin 
stm-znie k d. kięrly przedłożyłeś mu nasz ra- 
chuneł'? —  Nie. panie gospodarzu. Dopiero 
njszukttje Mowa w słowniku...

12288023
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Str. '4. „GŁOS NARO D U " z, dnia 3-go listopada 1930. Kr. 293.

Koncert krakowski słyszany był 
w Kalifornji.

Jak dziwne niekiedy są drogi tai rad jo - 
'twych! Przy sprzyjających warunkach nawet 
■tak słaba encrgja (1 kw), z jaką pracuje stacja 
krakowska, wystarcza do zapewnienia odbioru 
audycyj aż na drugiej półkuli. Świadczy o tem 
list, jaki nadszedł do stacji krakowskiej. P. 
A ffie Ross w Vaillejo. W irginia St. 337, w Ka 
łifom ji donosi, że „shortly after 7.10 A. M.“ 
(co, według naszego czasu, odpowiada godzi­
nie 16.10) słyszał jakiś koncert, przyczern głos 
speakera, zapowiadał *.Kraków", Stacja kra­
kowska o tej porze nadawała koncert płyt gra­
mofonowych. Fala radjowa poniosła dźwięki 
aż na drugą półkulę, co jako curiosum zanoto­
wać należy. Trzeba długo czekać, zanim ta­
k i wypadek znów się powtórzy.

N ie  tak sensacyjny, ale w każdym razie 
ciekawy jest fakt odbioru audycyj krakow­
skich na detektor aż w  Poroninie pod Zakopa­
nem. gdy normalnie zasiąg stacji krakowskiej 
nie przekracza 20— 30 km. przy dobrej ante­
nie. Ów radjeamator. któremu —  raz jeden —  
udało się schwytać Kraków słyszy w Poroni­
nie stale na detektor (b. dobra antena i sta­
ranne uziemienie) .wieczorem: Gliwice, Horby 
■(Szwecja), Koszyce, Graz i Bukareszt.

W arszaw a podobna do S u sn cs  Aires
  powiada dziennikarz włoski.

Znamy dziennikarz i pisarz włoski, Antonio 
Locatelli, który ostatnio odibył .podróż samo­
lotem nad A  ust r ją. Czechami, Polską i Niem­
cami   opisuje w „Corriere della Sera11 swo­
je „imipressioni polacche”  (wrażenia polskie).

Zaczyna od monotonnego krajobrazu wsi. 
Łrzadka pokrytych lasami, na tle których wy­
różnia imponującą plamę przemysłowej Łodzi.

Warszawa —  rzecz dziwna —  wydaje, mu 
się podobna do Buenos Atres(i). Ciekawe, co 
mówi o żydach: „słyszałem dużo na temat ghet- 
ta w  Warszawie; ale na ulicach podrzędnych 
wszędzie, zdaje mi się, jest ghetto“. Podobają 
mu się pierwszorzędne ulico i patki warszaw­
skie; pisze, że w  naszym kraju żyją jeszcze 
sny romantyczne z pieśni Ohopina. któremu tu 
postawiono „dziwny pomnik" (mowa o dziele 
Szymanowskiego w Parku Ujazdowskim).

P. Locatelli zwraca następnie uwagę na 
brak granic naturalnych Polski Na mapie cały 
obszar Polski dzisiejszej jest pełen skrzyżowa­
nych szabel, co oznacza pola bitew.

Wspomina jeszcze o serdecznej gościnności 
Polaków (za dużo na nią tracimy —  przytp. 
tłóm.) oraz poświęca kilka słów Wiśle, która 
„jest szersza i mniej skanalizowana" niż sobie 
w  myślach wyobrażał.

Uczniowie amerykańscy chcą palić 
papierosy.

Przykładem rozprężenia, w szkolnictwie ame 
rykańskiom jest fakt, który zdarzył się nieda­
wno w  St. Louis. W  mieście tem znajduje się 
jedno z najlepszych kolegjów w Stanach Zje­
dnoczonych Smith College’1. Uczniowie tej 
szkoły urządzili ostatnio strajk, jako wyłaz pro 
testu przeciw przepisom szkolnym, które zaiwa­
niają im palenia papierosów. Po długich nara­
dach zarząd szkoły postanowił częściowo ustą­
pić. Ogłoszono więc, że wolno im palić w szko­
le w  jeden określony dzień tygodnia, a poza 
szkołą stale, byleby nie w miejscach publicz­
nych.

Kwiat żałoby.
Chryzantemy są jua w  pełni swego rozkwi- 

tu i w  Dzień Zaduszny przyozdobią groby i mo­
giły, będąc niejako materjalnym łącznikiem 
między żywymi a zmarłymi, , oraz symbolem 
smutku po drogich naszemu sercu

Ojczyzną tego kwiatu jest Daleki Wschód, 
a zwłaszcza Japonja, gdzie przyjęto go  za g o ­
dło państwowe i emblemat dynastji panującej 
bez przerwy od 660 r. przed Chrystusem. Za­
chwyt, uwielbienie i pieczołowitość-, jaką ota­
czają Japończycy chryzantemy, przechodzi 
wyobrażenie Europejczyka, który nie był w Ja. 
ponji w październiku.

Cały ten miesiąc jest jak gdyby poświęco­
ny dla puszystej ..kiku“ . Pałace i domy boga 
tych czynią wrażenie wysepek, otoczonych ze 
wszystkich stron jednakowej wysokości i bar­
w y chryzantemami'' W ały, mury i ogrody ce­
sarskiego pałacu w Tokio toną poprostu

w powodzi państwowego „żywego godła",

uMiaczającogo wspaniałość. Lecz i w douikaeh 
biednych, ozy chatach wieśniaczych znajdzie­
my zawsze w  tym czasie kilka okazów chry­
zantem, których płatki według wierzeń ludo­
wych, wypite z sake (wódką z ryżu) mają 
chronić człowieka przed nieszczęściem.

Każda uroczystość i karnie święto, czy to 
buddyjskie Oeshiki (12— 13 października), kie­
d y  pielgrzymi ciągną do Ikegami. ozy narodo­
we t. aw. Kanname-saj (17 października), czy 
też ..historyczne'’ Dzidaj-macuri w Kioto (22), 
dają sposobność tłumom lubiącym przyrodę Ja 
jpońezyków do zwiedzania znanych ogrodów, 
łąk lub wzgórzy chryzantemowych. W  Kioto. 
na stokach wzgórza -przy świątyni Kiomidzu- 
d-era. gdzie przed setkami lat wysiadywał naro­
dowy bohater Tajko Hidejosl (1516— 1598), ma­
rz ąc o podbiciu Korci, gromadzą się z odle­
głych nawet okolic przybyłe rzesze Japończy­
ków. by podziwiać zbocza góry, pokryte biało 
ł czerwono kwitnącym puszystym kwiatem.

Wystawy chryzantem w Tokio, Osaka,
1 Kioto i Sendaj

gromadzą rok rocznie licznych wielbicieli 
z całego kraju oraz Chin i Korei. Nawet dla 
znawców jest to widowisko niezwyczajne. 
W  ciągu kilkunastu wieków hodowane, szcze­
pione i krzyżowane przez cierpliwych i upar­
tych ogrodników japońskich. chryzantemy 
przemieniły się ze skromnego kifKuipłatkowego 
kwiatu w podziw wprawiające okazy.

Sto pięćdziesiąt odmian

czerwonych, białych, żółtych, różowych, fiole­
towych. niebieskich, a nawet, czarnych „kiku" 
o najrozmaitszych kształtach i rozmiarach —  
przykuwa do siebie oko widza.

N ie należy się przeto dziwić, że w ubiegłym 
roku dzienniki tokijskie podawały tasiemcowe 
sprawozdania z wystawy chryzantem, z entu­
zjazmem rozpisując się o krzewie, który liczył 
1033 przepięknych, śnieżnobiałych kwiatów, 
a zarazem z uznaniem wyrażając się o . jego 
wlaścicielu-hodowcy. Drugą nagrodę na tej 
■wystawie otrzymała ..kiku" o 479 kwiatach, 
trzecią zaś „karzeł", liczący 346 różowych 
chryzantem. „Pokaz chryzantem” (hana-mi) 
w pałacu cesarskim nałoży' w każdym roku 
do imprez, które ściągają tlumnio sfery ary­
stokratyczne japońskie i zagranicznych dyplo­
matów. i

Pocnodzenie chryzantemy jest owiane tytko 
nimbem legend. ■ • - -  • ą

Wzmiankę o tym kwiecie spotykamy już 
około 400-tnego roku przed Chrystusem w księ 
dze „Li-Ki“ Konfucjusza. Chiński filozof, wspo­
minając o dziewiątym miesiącu (według nasze­
go kalendarza, o październkiu). pisze: „obecnie 
ciu-hła (chryzantema) wchodzi w okres swej 
wspaniałości". W  owym czasie hodowano ten 
kwiat szczególnie w  prowincji Hoo-nan. Za 
czasów panowania dynastji Ming, a więc w  „o- 
kresio złotym" literatury i sztuki chińskiej, 
■poeci i malarze za .przedmiot swej twórczości 
obierali sobie przeważnie chryzantemę. Miasto 
Tong-lju-hsien. w  którem urodził się słynny 
poeta Tao-Juan-Ming (365— 427 po Chr.), . po 
jego śmierci, aby dać wyraz hołdu dla poety- 
miłośnika chryzantem. •
l - f  ■■ :• * iijł.

zmieniło swą nazwę na Cni-ljsien (miasto 
chryzantem).

W  1873 roku w-ydawano specjalny tygo ­
dnik „Zwierciadło kwiatów", poświęcony kul­
turze i hodowli chryzantem ^

Do Ja.ponji przybył ten kwiat przez Koreę
w 73 roku .panowania cesarza Nintoku (313__
399 po Chr.). otrzymując pdrazu nazwę „kiki". 
W  797 roku cesarz Karaniu, zachwycony pię­
knością jakiejś specjalnie wyhodowanej chry­
zantemy, ułożył na jej cześć poemat. Od tego 
czasu " i _ *

' „baie chryzantemowe"

weszły w zwyczaj na dworach cesarskiej'., za­
chowany po dziś dzień. Prawdopodobnie- od 
tejże pory datuje się przyjęcie ,.kJku“ za em­
blemat państwowy. ‘ i *

Europę zapozał z tym kwiatem w r. 1789 
portugalski żeglarz Pierre Blancard, który 
przywiózł kilka okazów z Macao. Już w kilka 
lat później chryzantema. ..podbiła”  AngLję. a 
następnie całą Europę, gdzie ze -względu na 
prę rozkwitu przypadającą mnie; ;więcej na

i
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Żmudna prace.
Laboratorjum chemiczne w  Joaehimstaln 

(Czechosłowacja) potrzebuje około 8 lat, aby 
wyprodukować z rudy uranowej jedną uncję 
najcenniejszego i najdroższego obecnie na 
świecie pierwiastka —  radu. Roczna produk­
cja radu w  Joachim stal wynosi trzy i pół gra- 
ma, t. j. jedna ósma uncji. Maleńka ta doza 
przedstawia jednak olbrzymią wartość, w y­
rażoną w  sumie około 10 miljonów marek 
w złocie.

Z czego si§ składa film.
Na wypnodukowanie 1500 metrów taśmy 

filmowej, której odbicie oglądamy na ekranie 
każdego kina w małem miasteczku prowincjo* 
nalnem, czy też w  wielkich miastach i stoli­
cach świata, .składa się dosłownie: 40 funtów 
bawełny, około 4 funty żelatyny, 3 i pół funta 
kamfory, 2 i pół litra wody i kwasu saletro­
wego, oraz jedna czwarta funta srebra. To  jest 
wszystko.’ co potrzeba na wyprodukowanie 
taśmy filmowej.

. Pierwszj polski pasażer kolejowy,
Wśród' amatorów przejażdżki pierwszą, 

w świecie koleją żelazną w 1830 roku znała,zł 
się również Polak. Był nim książę Leon Sa 
pieha, późniejszy mąż stanu, pierwszy marsza­
łek krajowy Galicji, który bawił podówczas 
w Anglji na studjacb. Z  Manchesteru do Lir 
verpolu jechał na lokomotywie. Przy tem ot­
warciu został zabity minister Hockinson, który 
wysiadł z wagonu i szedł między torami, nie 
zauważywszy, że po drugim torze nadjechał 
inny pociąg. "

czas święta Zmarłych, obrano ją. *a symbol 
smutku,'którym w Dniu Zadusznym przyozda 
bia się miejsca chowania zwłok. ( ■

M. Babiński.

^  Założona w r. 1900. —  Odznaczona złotym modaiom na wystawia w r. 1907
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POLECA:

Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych bronzu 
' a mianowicie; monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, 

antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy-

- s e s  ■' BIRETY NA SKŁADZIE.
l i , ' , . ' *5 "

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelna według przepisów kościelnych 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące

nł i
Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również
wyżej wymienione przedmioty .do reperacji, odnowienia, jak również do srebrzenia

i złocenia w ogniu
. / < i

W ykonuje p o w i e r z o n o  z l e c e n i a  szybko i s o l i d n i e  po cenach konkurencyjnych.

A R T U R  M ILLS.

Szafirowy paidSi
Autoryzowany przekład z angielskiego. 

R O Z D Z I A Ł  V in .

W  chwili, gdy M ONTCALM  zarzucał 
kotw icę w  porcie Colombo, zachód gorzał 
żyw ym  ogniem.

Julja pogodziła się ze spahisem i stała 
z nim oraz z Denisem i Ninon na końcu po­
mostu, oczekując łodzi, mającej ich zabrać 
na ląd.

—  Ponieważ wszyscy jedziemy do Galie 
Face, możeany wziąć jeden samochód —  za­
proponował rzeźbiarz.

Julja odpowiedziała, że musi załatwić 
parę rzeczy w  mieście i że wobec tego lepiej 
będzie, gd y  pojadą oddzielnie.

—  Jest łódź —  wskazała na szybko zbli­
żającą się motorówkę z flagą towarzystwa
okrętowego.

Denis był zdenerwowany. Ostrzeżono go.
Że w  Oolombo dotknie go tajemniczy pająk'.
Sam ten fak t nie miał zasadniczo znaczenia. ^
Chłodziło tylko o to, w  jaki sposób zostanie dziewczyna.
—- - a - n a J rm m m  ci »/n o  i rrt _ — 1

—  O l L e s p o u s s e s  —  p o u s s e s !  —-  
zawołała. : # !

—  Czy wolałaby pani to niż samochód? 
zapytał rzeźbiarz.

Odpowiedziała z radością, że tak i oboje 
wsiedli do małych wózków.

Denis przyjrzał się wpierw uważnie swe­
mu kulisowi. Tubylec tak pjmdko wypadł 
z tłumu i upuścił przed nim dyszle swego 
wózka, iż można było przypuścić, że specjal­
nie na niego czekał. Był to zwyczajny Syn- 
galez z niskiej kasty z zębami ufarbpwanemi 
bełdem. Na badawcze spojrzenie ,M-oore‘a 

odpowiedział rozbrajającym ’ uśmiechem. 
Rzeźbiarz wzruszył ramionami. Ostatecznie 
i ostrożność miała swoje granice.

Dziecinna radość Ninon z powodu nie­
znanego otoczenia nadała jego myślom inny 
kierunek. Jechali równolegle do siebie. 
Dziewczyna zasypywała go gradem pytań.

Co to za piękny dom? Gdzie mieszka 
gubernator? A  tam: koszary, widać żołn ie­
rzy. Football! Grają w  football na taki upał. 
Jaki duży ten plac przed koszarami! A  co 
tamci robią?
' —  Grają w  krokieta —  objaśnił Denis i 

dodał, że A ng licy  lubią bardzo gry.
—  Ale dziś tak gorąco! —  rzekła znów

wykonana dziwna groźba.
Dobili do brzegu, rozprawili się z ban- 

lytą  wymieniającym waluty i wyszli rozej- 
zeć się za samochodami.

Ze szczytów  schodów, prowadzących od 
foku Ninon zobaczyła rząd ryksz.

—  T o  nic. Im więcej się ćwiczą tem są 
sprawniejsi.

Ninon nie mogła tego zrozumieć. Po 
chwili wskazała indywiduum w  sarongu, 
z włosami upiętemi w  węzeł na wierzchu 
głowy.

: —  Ozy to kobieta? : _
;—  Nie, mężczyzna. W szyscy Syngalezi 

noszą, włosy w ten sposób.
Denis wpadł w dobry humor. Ciekawość 

i ożywienie Ninon okazały się zaraźliwe. Na­
turalnie osóbce, które całe życie - spędziła 
w Paryżu, wszystko musiało się wydawać 
dziwne i cudowne.

Przyjechali do hotelu Galie Face. Denis 
zapłacił kulisom i zaprowadził towarzyszkę 
na werandę, gdzie zastali kilku pasażerów 
z MONTCALMU. Zauważył, że są przedmio­
tem obserwacji. Fakt, że wsiadł na okręt 
z Julją, a potem oddal ją niejako spahisowi, 
a sam zaprzyjaźnił się z Ninon, budził po­
wszechne, plotkarskie zaciekawienie.

Dopiero, gdy usiedli i zamówili koktajl, 
Ninon przypomniała sobie, o misji, powierzo­
nej jej przez Nygugcna. Misja ta zaczęła się 
je j już dawać we znaki. Anglik był tak cza­
rujący, że zaczynała wątpić, aby taki czło­
wiek mógł spiskować przeciwko jej o jczy­
źnie. ; N ie miała na to żad-nych dowodów. 
W  dodatku rozbroił ją doreszty swoją ga-lan 
terją. Powiedział, że do chwili powrotu na 
okręt jest całkowicie na jej rozkazy, nie 
poszedł do żadnego banku i wogóle nie za­
łatwiał żadnych interesów. Zastanawiała się, 
czy podejrzenia Annamity miały wogóle ja ­
ką podstawę. , 1

W ypili kokta^e i przeszli do ■’ jadalni. 
Główny kelner posadził ich przy stoliku 
w oknie, wychodzącem na zatokę. Ninon 
obserwowała przedstawicieli kolonji angiel­
skiej na Cejlonie. W szyscy starsi wyglądali

tak, jakby ich glównemi grzechami było ob­
żarstwo i pijaństwo.

Denis podał jej jadłospis.
' —  Mam to wszystko z je ś ć t—  w ykrzyk­

nęła zabawnie.
; —  Jeżeli pani ma apetyt!
: Obok stołu, p r z y / pochylonej nad kartą 

Ninon, przystanął Syngalez w białej szacie 
Denis spojrzał nań i spostrzegł utkwione 
w siebie spojrzene badawczych oczu. Czy 
mu się zdawało, czy też w tym człowieku 
było naprawdę coś podejrzanego? Z jaką 
łatwością, kelner mógł wsypać trucizny do 
potrawy. Denis zawstydził się sam przed 
sobą niemądrej myśli, ale nie zdołał się jej 
opędzić.

■ Zjedli zupę i rybę, poczem podano z wiel- 
kiemi ceremoniami miejscową potrawę z mię 
sa, ryżu i ryby, zalaną ostrym korzennym 
sosem.

Ninon spróbowała i skrzywiła się z ko­
micznym grymasem.

Pali —  rzekła.
—  Bo powinno
—  A le  ja sobie oparzyłam język. Nie 

’ chcę tego —  i odsunęła talerz.
I Miała przytem tak zabawną minkę, że 
młody człowiek nie mógł się powstrzymać 

| od śmiechu.
—  A  teraz pojedziemy na Mont Lavi- 

I nia —  rzekł, gdy skończyli jeść.
—  A le już mnie pan nie poczęstuje tą 

okropną potrawą?
—  Nie, nie. Co najwyżej potańczymy, 

Zobaczy pani, jak tam ładnie.
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